
C en a eg zem p la rza 15 groszy

Pimm po mo r s k i
d z i e n n i k  c h e ł m z t n s k i  ||rgan urzędowych ogłoszeń pow. toruńskiego i m. Chełmży

P ism o d em o k ra ty czn e i b ezp a rty jn e p o św ieco n e sp ra w o m  k n itn ra ln o  - o św ia to w y m  i g o sp o d a rczy m
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wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt z dodatkiem tygo­

dniowym „ST RZĘCHA RODZINNA'* wynosi miesięcznie w ekspedycji 

2,10 zł, z odnoszeniem w dom przez listonosza 2,46 zł, kwartalnie 7,38 zł. 

W  razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 

strajków ftp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie gazety.

Nakładem i drukiem „Drukarni Przemysłowej" (Fr. M iemczyk) w Chełmży. 

Redakcja czynna od godziny 11 —  12 i od 16 —  17-tei.

Redaktor odpowiedzialny: FRANCISZEK M IEM CZYK, Chełmża.

R ed a k cja A d m in istra c ja i E k sp ed y cja : C h ełm ża , p rsy R y n k u B ed n a rsk im  n r . 1 ., n a ro żn ik u l. H a llera

T elefo n  7 2 .

O G Ł O S Z E N IA :
10 groszy za milim . 1 łamowy, szerokości 33 mm. Za reklamy na stronie 

tekstowej szerokości 82 m/m. 50 gr. na 11-giej 75 gr. na I-ej 1,—  zł.

Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu. — Przy dochodzeniach  
sądowych i konkursach wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagra­

niczne 25°/0 dopłaty.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsca administracja nie odpowiada 

Konta bankowe: Komimalua Kasa Oszczędności w  Chełmży —  Bank Ludowy  

Chełmża — M iejsce płatności —  Chełmża. —

N r. 1 6 0 . C h ełm ża , w to rek , d n ia 1 6 -g o lip ca 1 9 2 9 r . R o k II .

to DziH ii*
p o w ia tu to ru ń sk ieg o .

(Za dział urzędowy odpowiedzialny Nacz. Sekr. W ydz. 
Pow. Augustyn W eiss).

R o zliczen ie
4 0 %  n d z ia lu  w  d o d a tk a ch k o m u n a ln y ch  

d o p a ń stw , p o d a tk ó w  o d  sp o ży c ia p p .

za  m a j 1 9 2 9  r .

L.
b. M iejscowość Ilość 

mieszk.
przypada 
na gminę

1 Bielczyny 383 8.88 zł
2 Bierzgłowo 411 9 53
3 Biskupice 447 10'36
4 Bogusławki 152 352
5 Brąchnowo 839 19-45
6 Brzeczka 495 11-48
7 Brzoza 177 4-10
8 Chrapice 97 2-25
9 Czarnebłoto 603 1398

10 Czarnowo 467 1083
11 Cegielmk 285 661
12 Dębmy 522 12-10
13 Dziemiony 287 6-65
14 Folgowo 158 3.66
15 Górsk 358 8.07
16 Gostkowo 455 10.55
17 Grabowiec 263 6.10
18 Grębocin 1300 30.14
19 Grzywna 781 18.11
20 Gutowo 302 7.00
21 Grabie 310 7.19
22 Kamionka 510 11.82
23 Kaszczorek 413 9.57
24 Kopanino 179 4.15
25 Kończewice 400 9.27
26 Kozibór 123 2 85
27 Łążyn 839 19.45
28 Łubianka 562 13.03
29 Lubicz 1027 23.80
30 Lulkowo 435 10 08
31 Liznowo 205 4.75
32 M ała Nieszawka 181 4.20
33 M ała Zławieś 429 9.95
34 M łyniec 579 13 42
35 Nieszawka 254 5.89
36 Nowa Chełmża 147 3.41
37 Nowa W ieś 240 5.56
38 Otłoczyn 294 6.82
39 Papowo Bisk. 397 9.20
40 Papowo Toruńskie 736 17.06
41 Pędzewo 413 9.57
42 Piaski 465 10.78
43 Pieczenia 273 6.33
44 Pppioły 238 5.52
45 Rogówko 316 7.33
46 Rogowo 277 6.43
47 Rozgarty 243 5.63
48 Rubinkowo 254 5.89
49 Rudak 702 16.28
50 Rzęczkowo 825 19.13
51 Siemoń 1076 24.95
52 Silno 354 8.21
53 Skąpe 626 14.51
54 Skłudzewo 339 7.86
55 Smolnik 22 0  51
56 Smolno 108 250
57 Stanisławka 102 2.36
58 Stary Toruń 141 3  27
59 Staw 211 4  89
60 Stawki 725 16.81

Do przeniesienia I 241.42 I 573.62 zł

| K u b a la  i Id z ik o w sk i o d lec ie li d o  N . J o rk u .
Pary ż, 14. 7. W caoraj rano o godzinie 4.45 odbył się w obecności przedstawicieli ambasady i 

lotnicy polscy Kubala i Idzikowski odlecieli samo- szeregu wybitnych osobistości oraz rozentuzjazmo- 
Jotem z lotniska Le Bourget do Nowego Jorku, wanych tłumów publiczności. 
Pomyślny odlot samolotu „M arszałek Piłsudski"

Idzikowski zabity, Kubala ranny
W arszawa, 15. 7. godz, 0.40. (Pat) Otrzy­

maliśmy następującą radjo depeszę ze statku „I- 
skra“ , który dokonywał poszukiwań lotników pol­
skich u brzegu Azorów. „Samolot w chwili lądo­
wania na wyspie Gratiosa eksplodował. M ajor

L o tn icy  fra n cu scy  „ Isk ra “  w ró c ili.
W edług otrzymanych dotychczas niestwierdzo-Iłowali dolotu transatlantyckiego półgodziny pó“ 

nych wiadomości lotnicy francuscy, którzy wystar-1  źniej po polskim , wrócili do Paryża. ’

O czy szczen ie G ó rn eg o  Ś lą sk a  o d  e lem en tó w  
P o lsce  w ro g ich .

Katowice, 13. 7. Decyzją władz nie 
przedłużono prawa pobytu w Polsce naczelnemu  
dyrektorowi technicznemu Huty Bismarcka dr. 
Kallenbornowi, obywatelowi niemieckiemu. M usi 
on w przeciągu 7 dni opuścić Górny Śląsk. Dr. 
Kalienborn należał do różnych związków oficerskich

B u n t k o m u n istó w  w  w ięzien iu u k a ra n y .
Lwów, 13. 7. W dniu dzisiejszym ogłoszo- 

szono wyrok w sprawie 7 komunistów, oskarżonych 
o wywołanie buntu w więzieniu przy ul. Kazimie­
rzowskiej w styczniu br. W szyscy więźniowie zo­
stali zasądzeni, a mianowicie Aderman na 4 mie­
siące więzienia, Ilerz na 4 mieś., W iener na 6 
mieś., Schester na 6 mieś., Kulig na 3 miesiące, 
Kulczycki na 7 mieś., Stóg na 6 mieś, ciężkiego 
więzienia. Są to przeważnie skazańcy, odsiadują­
cy karę za działalność komunistyczną.

Koniec działu urzędowego.

L.
P-

M iejscowość
Ilość 

mieszk.
przypada 
na gminę

61

Z przeniesienia 

Świerczyny

241.42

141

573.62 zł

3 27
62 Toporzysko 384 8.90
63 W rzosy 745 17.27
64 W ielka Nieszawka 287 6.65
65 W ielka Zławieś 223 5.17
66 Zajęczkowo 197 4.57
67 Zelgno 396 9.18
68 Złotorj a 647 15.02
69 Zarośle Cienkie 287 6.65

L. dz. W . 111. 10. 6. 29) 280  49 650.30 zł

Powyższe podaję panom Sołtysom  do  wiadomości ce-
lem odebrania wyżej wymienionych kwot w przeciągu
14 dni z Rachuby W ydziału Powiatowego.

TORUŃ, dnia 11. lipca 1929 r.

P rzew o d n iczą cy  W y d zia łu  P o w ia to w eg o

Starosta Powiatowy, Dr. Bogocz.

Idzikowski zabity, pogrzeb się odbył dziś o godz. 
3 po południu. M ajor Kubala ranny, znajduje się 
w szpitalu. M iejsce wypadku nie było wiadomem  
Przez całą noc dokonywałem poszukiwań na morzu 
Po otrzymaniu szczegółów idę na wyspę Gratiosa.

i odbywał częste konferencje w Niemczech.
Zaznaczyć wypada, że Huta Bismarcka ma do­

niosłe znaczenie dla przemysłu wojskowego i już 
obecnie pracuje na potrzeby wojska.

Dr. Kalienborn zwrócił się o interwencję do  
poselstwa niemieckiego w W arszawie.

W  jed n em  m ieście za m k n ię to 1 1 cerk iew .
W  a r s z a w  a, 13. 7. W  Permie w ostatnich 

dniach zamknięto jednocześnie 11 cerkwi. W mie­
ście tem wszystkich cerkwi było ogółem 12. Zam ­
knięcie nastąpiło na skutek t, zw, „żądań robotni­
ków". a inaczej mówiąc na skutek planowei akcji 
czynników rządzących, przybieranej w formie „żą­
dań ludu pracującego", który to sposób jest obec­
nie szeroko stosowany w państwie antychrysta.

Zamknięcie świątyń wywołało głośnie protesty 
ludności bezwolnej wobec aktu gwałtu. „Prawda" 
moskiewska podała tylko krótką notatkę, podkre­
ślając, że żądaniom robotników stało się zadość.

L itw in i w  d a lszy m  c ią g u  n iep o k o ją p o lsk ie  
p o g ra n icze .

W ilno, 13, 7. Ubiegłej nocy na pograniczu  
polsko-litewskiem  w rejenie Słobódki patrol straży  
litewskiej postrzelił gęstym ogniem karabinowym  
żołnierzy KOP.

Również na odcinku granicznym 'Orany nocy 
dzisiejszej kilku uzbrojonych osobników wraz z 
trzema strażnikami litewskimi usiłowali wciągnąć 
w zasadzkę patrol KOP. Plan ich jednak został 
pokrzyżowany przez dzielnych Kopistów. Litwini 
ostrzeliwali nasz patrol ogniem karabinowym, zaś 
szaulisi rzucili dwa  ręczne granaty  na nasze  tery  torjum  
które na szczęście nie eksplodowały. Patrol KOP  
użył również broni, zmuszając Litwinów do cofnię­
cia się na ich terytorjum. Podczas strzelaniny je­
den ze strażników litewskich został ciężko ranny.



S tr . 2 . . HPgZEQCAD POMOgSrr Nr, Igo

Pomorze jako teren turystyczny.
P o m o rze ja k o te re n tu ry s ty cz n y  je s t w  k ra ju , 

p o  K a rp a ta c h i T atrac h , n a jb a rd zie j te re n e m  p rz y ­

g o to w a n y m , n a jm n ie j z a ś o d w ie d za n y m . Z a ró w n o  

p ię k n e w id o k i je z io r i w z g ó rz , lic z n e  z a b y tk i h is to ­

ry c z n e ja k i ta n io ść w  p o ró w n a n iu i in n e m i o k o li­

c a m i P o lsk i o ra z w y g o d n a k o m u n ik ac ja k o le jo w a i 

sz o so w a , p o w in n y b y ć c z y n n ik ie m p rz y c ią g a ją c y m  

tu ry stó w  i w y c iec z k o w o ó w .

P o m o rsk a A je n c ja  T u ry s ty c z n a w  T o ru ń iu , u li­

c a  R ó ż a n a 5 te le fo n 9 0 3 , c e le m  u ła tw ie n ia  i u m o ż ­

liw ie n ia z w ied z a n ia! p o z n a n ia P o m o rz a o p ra c o w a ­

ła , o p ie ra jąc s ię n a w z o rac h e u ro p e jsk ic h , k ilk a  

tu r w y c ie c z k o w y c h , o b e jm u ją c y c h n a jc ie k a w sz e i 

n a jp ię k n ie jsz e  o k o lic e P o m o rz a , m ia n o w ic ie :

A . —  T o ru ń —  G ru d z ią d z —  C h o jn ic e —  

S z w a jca ria K a sz u b sk a  —  G d y n ia  —  H e l 6  d n i 7 5  z ł.

B . —  T o ru ń —  G d a ń sk (W isła ) —  G d y n ia  

—  H e l —  S z w ajc arja K a sz u b sk a —  C h o jn ice —  

G ru d z iąd z

C . —

T o ru ń —  G d a ń sk (W isła ) —  G d y n ia  

7 d n i —  3 0 z ł.

T o ru ń —  C h e łm ża —  C h e łm n o  —  G ru ­

d z iąd z 3 d n i —  3 0 z ł.
D . _  T o ru ń —  B ro d n ic a (P o je z ie rz e B ro d ­

n ic k ie ) P /j d n i 3 1 z ł. 1 d z ie ń —  1 5 z ł.

O c z y w iśc ie , iż w e d łu g ż y c z eń tu ry s tó w  p rz y g o ­

to w a n e i u rz ą d z o n e te ż b y ć m o g ą w y c ie cz k i w  in ­

n y c h k ie ru n k a ch .

W y c ie c z k i o d b y w a ją s ię p rz y p o m o c y  k u p o n ó w  

t. z n . c z ło n k o w ie w y c ie c zk i w y k u p u ją w P o m o r­

sk ie j A je n c ji T u ry s ty cz n e j n a c a łą  tu rę  k u p o n y , k tó -  

re m i o p ła c a ją n o c le g i, p o ż y w ie n ie , p rz e w o d n ik ó w , 

s ta te k , a u to b u sy  e tc .

I lo ść o só b w  w y c iec z k ac h p o ż ą d a n a je st o d  

2 5 o só b w z w y ż , p o n ie w a ż je s t w te d y m o ż n o ść w y ­

k u p ie n ia w  m iejscu w y ja zd u u lg o w e g o b ile tu z b io ­

ro w e g o (p rz ez P o z n a ń , c o je s t k o n ie c z n e ) n a c a łą  

tu rę z e z n iż k ą 5 0 o/0 .

O rg a n iza to rzy w y c ie c ze k , w  ilo śc i 4 0  o só b k a ż ­

d a u z y sk a ją ty tu łe m  p re m ji z w ro t w ła sn y c h k o sz ­

tó w  w y sz c z e g ó ln io n y c h  p o d A . B . C . D . E —  p rz y  

2 5 o so b a ch z w ro t 5 O °/o ty c h k o sz tó w .

O b liż sz e in fo rm a cje z a le c a s ię z w ró c ić d o  

P o m o rsk ie j A je n c ji T u ry sty cz n ej w T o ru n iu , u lica  

R ó ż a n a 5 .

Z kraju.
Katastrofa kolejowa pod 

Zagórzanami*

Z W a rsza w y d o n o sz ą W  d n iu 1 1 b . m . o  

g o d z . 6 .5 0 w  k ra k o w sk ie j d y re k c ji k o le jo w e j m ię s  

d z y s tac ja m i Z a g ó rz a n y -B ie c z , n a lm ji S tró ź e-Ja sło  

w y k o le ił s ię p ró ż n y  p o c ią g  to w a ro w y . W y k o le je n iu  

u le g ło 1 4 w a g o n ó w  o ra z p a ro w ó z , k tó re z a ta ra so ­

w a ły w  p o p rz e k to r . P o d to rz e w  m ie jsc u  k a tas tro ­

fy z o s ta ło c a łk o w ic ie z n iszc z o n e . M a sz y n is ta  S z u ­

b a i p a la cz D ą b ro w sk i o d n ie ś li c ięż k ie  ra n y . R u c h  

to w a ro w y n a ty m  o d c in k u w strz y m a n o , ru c h  o so b o ­

w y u trz y m a n y  je s t z p rz e sia d a n ie m .

N a m ie jsc e k a tas tro fy  p rzy b y ła sp e c ja ln a k o ­

m is ja k o le jo w o -ś le d c z a . P rz y cz y n a k a ta s tro fy n ie ­

w y ja śn io n a .

Pogrzeb ś. p. J. Fałata.
P rz y b a rd z o tłu m n y m  u d z ia le p u b lic z n o śc i o d ­

b y ł s ię w c z o ra j p o g rz e b ś . p . J . F a ła ca . N a p o ­

g rz e b p rz y b y li p rz e d sta w ic ie le w ła d z , m a lars tw a  

p o lsk ie g o , s to w a rz y sz e ń k u ltu ra ln o -o św ia to w y c h  

o ra z o k o licz n e g o lu d u p o lsk ie g o . P . m in is tra  

o św ia ty re p rez e n to w a ł d r» T a d e u sz D o b ro w o lsk i. 

Z w ło k i śp . p . J . F a ła ta z ło żo n e z o s ta ły w  ro d z in ­

n y m  g ro b o w cu .

Włamania do urzędów.
Z e Z ło c z o w a d o n o sz ą o  w łam a n iu , d o k o n a n e m  

o p ó łn o c y d o k a sy o k rę g o w eg o są d u k a rn e g o . W 
c h w ili, g d y w łam y w ac z e u szk o d z ili śc ia n ę je d n ej  

z k a s , a w  d ru g ie j w y w ie rc ili o tw ó r, z o s ta li sp ło  

sz e n i p rz e z p rz ec h o d z ąc e g o w p o b liżu są d u w ic e ­

b u rm istrza M a jb lu m a , k tó ry z a w ia d o m ił p o lic ję .

N ied łu g o p o te m  d o k o n a n o śm ia łeg o w ła m a n ia  

d o k a sy m ie jsk ie j w  S a so w iO  'p o w . z ło c z o w sk im , 

g d z ie z ło d z ie je z a b ra li z k a sy 2  0 0 0 z ł., u lo k o w a ­

n e ta m  p a rę g o d z in p rz ed te m p rz e z b u rm is trz a  

m ia s ta . S p o só b w ła m ań  ty c h w sk a z u je , ż e d o k o ­

n a li ic h „ z aw o d o w c y * * , p rz y b y li p ra w d o p o d o b n ie  z e  

L w o w a n a g o śc in n e w y stęp y .

""Obrabowanie urzędu gminnego.
Z P o d h a je c d o n o sz ą o z u c h w ały m n a p ad z ie  

ra b u n k o w y m  n a u rz ą d  g m in n y  w  Z ło tn ik a ch . D w ó c h  

u z b ro jo n y c h b a n d y tó w  w ta rg n ę ło  p rz e z s try c h d o  

k a n c e la rji u rzę d u  g m in n e g o  i p o  s te ro ry z o w an iu  w a r­

to w n ik ó w  je d e n z e sp raw c ó w ro zb ił sz afę , z k tó -  

z ab ra ł k a sę p o d rę c zn ą , z a w ie ra ją c ą 5 .0 0 0 z ł. 

o d d a le n iu o k o ło 1 5 0 k ro k ó w  o d b u d y n k u ra b u -  

k a sę ro z b ili i p o z a b ra n iu  g o tó w k i, z b ie g li.

Katolicki prymas Anglji przybył 
do Polski.

D o Z a k o p an e g o p rz y b y ł a rc y b isk u p B o u rn e . 

R a z em  z n im  p rz y b y ła w y c iec z k a s to w a rz y sz e n ia  

k a to lic k ie g o a n g ie lsk ie g o . Je st to d ru sa ju ż w i­

z y ta k s . a rc y b isk u p a B o u rn e ’a w  P o lsc e .

Zamordowała męża siekierą podczas 
snu.

W u b . c z w a rte k n a d ra n e m ro z e g ra ła s ię  

S ie m ia n o w ica c h s trasz n a tra g e d ja ro d z in n a  

m ię d z y  m a łżo n k a m i R o z a lją  i F ra n c isz k ie m  M ik lisc h a - 

m i, m ię d z y k tó ry m i o d d łu ż sz e g o c z a su p a n o w a ła  

n ie z g o d a . W ik lisc h p o p o w ro c ie z p ra c y u d a ł s ię  

n a sp o c z y n e k . W te d y M ik lisc h o w a z a d a ła m u k il­

k a  u d e rz e ń  s ie k ie rą w  g ło w ę . N a k rz y k n ie sz c zę ś li­

w e g o p rz y b y li są s ie d z i i z a w e z w a li p o lic ję , k tó ra  

a re sz to w a ła M ik lisc h o w ą. M ik lise h p o p rz e w ie z ie ­

n iu d o sz p ita la z m a rł.

re j 

W  

s ie

w

Z Pomorza
Matka podejrzana o podpalenie 

mieszkania w którem zamknęła troje 
dzieci. D n ia 1 0 b m . p rz y trz y m a n ą z o s ta ła  C ie r-  

p ia łk o w sk a lU a rja la t 2 4 , z a m . w T o ru n iu p rz y  

C h e łm iń sk ie j S z o s ie 1 1 7 , ja k o  s iln ie p o d e jrz a n ą o  

u m y śln e p o d p a le n ie m ie szk a n ia , w ’k tó re m  z a m k n ę ­

ła tro je sw o ic h m a ło le tn ic h d z ie c i i sa m a z b ie g ła . 

C ie rp ia łk o w sk ą o d s ta w io n o  d o S ą d u G ro d z k ieg o w  

T o ru n iu .

Pelpliil, (G łu ch o n ie m a  p o d  k o ła m i p o c ią g a ).  

P e w n a g łu ch o n iem a z Ja m sz e w a , id ą c a w z d łu ż to ­

ru k o le io w e g o z o s ta ła n a je ch a n a p rz e z p o c ią g to ­

w a ro w y , ja d ąc y z B y d g o sz c zy d o T c z e w a . W y p a ­

d e k n a s tąp ił o k o ło g o d z in y 8 ,4 2 ra n o . N ie sz c z ę­

ś liw a k o b ie ta d o z n a ła c ię ż k ic h o b ra ż e ń c ie lesn y c h , 

sz c z e g ó ln ie n a g ło w ie . Z o sta ła o n a p rz en ies io n a  

d o sz p ita la w  P e lp lin ie . S ta n  je j n ie  b u d z i o b a w .

Chojnice. (U jęc ie m o rd e rc z y n i). S w e g o  

c z a su d o n o s iliśm y o w y k ry c iu w  p o b lisk ie j L ip n ic y  

p o tw o rn y c h z b ro d n i, d o k o n a n y c h p rz e z n ie jak ą Ja ­

d w ig ę L ip o w sk ą , k tó ra z a m o rd o w a ła sz e śc io ro  

sw o ich d z ie c i. L ip n o w sk a  z b ieg ła  d o N ia m iec , z o ­

s ta ła je d n a k a re sz to w a n a i o b e c n ie w y d a n a w ła ­

d z o m  p o lsk im .

Brusy. (W y p a d ek sa m o c h o d o w y .) W  u b ie ­

g łą n ied z ie lę w  g o d z in a c h p o p o łu d n io w y c h w y d a ­

rz y ła s ię p rz y Ż a b n ie m a ła k a ta s tro fa sa m o ch o d o ­

w a . S z o sa n a m ie jsc u ty m m a n a g ły sk rę t, g d y ż  

p rz e ch o d z i ta m to r k o le jo w y . S a m o c h ó d , b ę d ą c  

w  p e łn y m  b ie g u , n a sk ręc ie u d e rz y ł o p rz y d ro ­

ż n e d rz e w o , c o  sp o w o d o w a ło u sz k o d z e n ie sa m o c h o ­

d u . S z c z ę śc ie m , ż e w  sa m o ch o d z ie o p ró c z sz o fe ra  

n ik t s ię n ie z n a jd o w ał. S z o fe r d o z n a ł je d y n ie  

lż e jsz y c h o b ra ż e ń c ie le sn y c h . N iefo rtu n n e g o  

sz o fe ra w ra z z sa m o c h o d e m  o d s ta w io n o d o B ru s . 

S z o fe r b y ł n ie zn a n y m i w ład a ł ję z y k ie m ro ­

sy jsk im .

Komierowo, p o w . sę p o le ń sk i. (W y p a d ek  

p rz y rż n ię c iu s ie c zk i.) P o d c z a s rż n ięc ia s iec z k i  

u d e rz y ł k o łe k  w a łu z a p ę d o w e g o n ie d a le k o p ra c u ­

ją cą d z ie w c zy n ą ta k s iln ie w g ło w ę , ż e w d u sił  

k o ść c z aszk i w  m ó z g . K rw ią z a la n a d z iew c zy n a  

u p a d ła n a z iem ię . P rz y w o łan y le k a rz p o w ia to w y  

d r. S z tu rm  u d z ie lił o fie rze  p ie rw sz e j p o m o c y  i z a rz ą ­

d z ił je j n a ty c h m ia s to w e p rz e w ie z ien ie d o sz p ita la  

p o w ia to w e g o w W ię c b o rk u . D z ię k i b e z w ło c z ą ie  

p rze p ro w a d zo n e j o p e ra c ji u d a ło s ię d z iew c zy n ę  

u trzy m a ć p rz y ż y c iu .

Turza, p o w tc z ew sk i. (2 w in y sa m o lo tu ) . 

W  u b . p ią tek p rz e la ty w ał o d s tro n y G d a ń sk a sa ­

m o lo t p o n a d m ie jsc o w o śc ią n a sz ą p rz y cz e m  ta k  

z n iż y ł lo t, ż e w sk u te k  w a rc ze n ia m o to ru sp ło szy ły  

s ię k o n ie o d p łu g a , k tó ry p ro w a d z ił p . B y c z k o w sk i 

i p rz e z g o d zin ę h a rco w a ły w  p o lu z a d a ją c sw e m u  

g o sp o d arz o w i d o tk liw e p o tłu c z e n ia .

Chełmno. (B ó jk a w re s ta u ra c ji) . W  p e ­

w n e j re sta u rac ji w R y n k u , k ilk u g o d n y c h so b ie  

g o śc i p rz y k ie lisz k u , p o c z ę li s ię k łó c ić . W y n ik ła  

w k o ń c u b ó jk a , k tó ra  d la je d n e g o  z  o b y w a te li p o w . 

św iec k ieg o , sk o ń c z y ła s ię n ie b a rd z o  d o b rz e . Z ra ­

n io n y z o s ta ł, o n n o ż e m , w  g ło w ę , o ra z w  p a le c u  

rę k i.

Pożar, w  c z w a rtek , d n ia  1 1 b m . o k o ło  g o d z . 

1 6 -te j z a c z ą ł s ię p a lić w ó z  z s ło m ą 8 P u łk u  S trz . 

K o n n y ch  n a  sz o s ie B rz o zo w o -C h e łm n o . S ło m a s ię  

sp a liła a w ó z z d o ła ła d z ie ln a m ie jsc o w a S tra ż  

O g n io w a u ra to w ać . K o n ie o d p rz ę g n ię to . O g ie ń  

p o w sta ł p rz ez isk ry o d ro zp a lo n e j o s i.

JuijKisz de Cwastyne.

httlgy ncM
(P rz ek ła d z fra n c u sk ie g o ).  

(C ią g d a lszy ). (4 4

M a u ss in ie r z a w ią z a ł ro z m o w ę z p a ń s tw em  d e  

S e p o n e s. K a p ita n w id z ia ł, ja k  p ię k n y  in ż y n ie r z a ­

k rę c a ł z w y cię zk o w ą sa i p ro s to w a ł s ię p rz ed M a ­

g d a le n ą , k tó ra u śm ie c h a ła s ię m ile . Z b y t n a w et  

m ile , g d y ż p o c z c iw y D e sb ro u sse s , k tó ry u b ó stw ia ł 

w  m ilcz e n iu w d o w ę p o p rz y ja c ie lu , c z u ł w ie lk i b ó l 

n a w id o k M a g d a le n y , sp o g lą d a ją c e j n a ła d n e g o  

c h ło p c a z w c a le n ie u k ry w a n e m  u w ie lb ie n iem .

—  T o c o ś n ie n a ż a rty id z ie —  m ru cz a ł d o  

s ie b ie .

P o m im o to , u fa jąc n ie o g ra n ic z en ie M a g d a le ­

n ie , p o o d je źd z ie p a ń stw a d e S e p o n es , g d y o fic e ­

ro w ie i in ż y n iero w ie w y c h o d z ili ra z em  z M a u ss i-  

n ie re m , p rz y łą cz y ł s ię d o n ic h i z g o d z ił s ię n a w e t  

z jeść o b ia d w  ic h to w a rzy s tw ie .

In ż y n ie r b y ł te m  z a c h w y c o n y ; z d a w a ło s ię , ż e  

b a rd z o w ie le in n z a le ż y  n a p o z y sk a n iu so b ie  k a p i-

ta n a . R o z sta li s ię te ż p ra w ie ja k o d w a j p rz y ­

ja c ie le .

—  D o w id z e n ia ! —  m ó w ił Ja n D e sb ro u sses .

—  Z o b a c zy m y s ię n a p e w n o u p a n i d e L a m -  

b re sse ! —  z a p e w n ia ł in ż y n ie r .

R z ec z y w iśc ie , w szy sc y g o śc ie g e n e ra ło w ej,  

sp o tk a li s ię w d w a d n i p ó ź n ie j u p a n i d e L a m -  

b re sse , w  je j p a ła cu p rz y d ro d z e d o E ta n g la v ille  

o d w a k ilo m e try o d W e rsa lu . I tu w  p ra w d z iw ie  

p a ń sk ie j s ie d z ib ie b y ło p a ń sk ie p rz y ję c ie .

M a g d a len a p rz y b y ła w c z e śn ie z ro d z ica m i i 

c h ę tn ie w y c ią g n ęła rą cz k ę in ż y n iero w i, k tó ry  u -  

śc isn ą ł ją z sz a c u n k ie m . N o ta rju sz w  ty m  c z a s ie  

n ie w id z ia ł p a ń stw a d e S e p o n e s , k tó rz y n ic n ie  

w ied z ie li o z d a n iu n o ta rju sz a c o d o n o w e j z n a jo ­

m o śc i. M a s ię ro z u m ieć , ż e i o b ie P e re łk i n ie  

o p u śc iły sp o so b n o śc i d o z a b a w ie n ia s ię .

T y m  ra ze m  in ż y n ie r b y ł b a rd z ie j p rz e d s ięb io r­

c z y . O d g a d y w a ł, ż e p o d o b a ł s ię p ra w ie c a łe m u  

to w a rz y s tw u i b a rd z o z ręc z n ie u s iło w ał z a w ią z ać  

b a rd z ie j z a ż y le s to su n k i.

N o ta rju sz n ie z b liż a ł s ię je sz c ze d o  in ż y n ie ra . 

B a d a ł g o z d a lek a , a p rz e d ew sz y stk ie m  s ta ra ł s ię  

p rz e n ik n ą ć je g o z a m ia ry . W k ró tc e n ie b y ło w ą t­

p liw o śc i, ż e in ż y n ier p o w z ią ł ja k ie ś z a m ia ry  w z g lę ­

d e m  o so b y M a g d a len y  d e G a u d ra n .

Je d n o c ze śn ie p o d b ija ł se rce c ó rk i i z d o b y w a ł 

so b ie p rz y c h y ln o ść i ż y c z liw o ść je j ro d a ic ó w .

—  W ię c to ta k ! —  m ó w ił d o s ieb ie n o ta r­

ju sz —  W id z ę , ż e sz y b k im  k ro k iem  d ą ż y d o te ­

g o , a b y w e jść d o d o m u p a ń s tw a d e S e p o n e s . I  

rę cz ę , ż e w k ró tc e u s ia d łb y p rz y ic h s to le , g d y b y  

m n ie n ie b y ło !
N a n ie sz c zę śc ie , in ż y n ie r s ta ra ją c  s ię o  w z g lę ­

d y M a g d a le n y , z a d aw a ł b ó l je j p rz y ja c ió łc e . P a n  

P o u s te rle ja sn y m  sw y m  u m y słe m  sp o strz e g ł p rę d ­

k o , ż e d la je g o s ta rsz e j c ó rk i in ż y n ie r n ie b y ł o -  

b o ję tn y m , ż e c ie rp ia ła , w id z ą c je g o z a b ie g i w z g lę ­

d e m  M a g d a len y .

N o ta rju sz z a sę p ił s ię s ro d z e .

—  T o sm u tn a h is to rja ! Je ż e li b ie d n a m o ja  

P e re łk a z ad u rz y s ię w  ty m  ła jd a k u , b ę d ę m u sia ł  

p rz e rw a ć to u c z u c ie , p o m im o , ż e sp ra w ię b ó l m o ­

je j d ro g ie j d z ie w e c zc e ! ... A w id zę , ż e p a n ie n k a  

ju ż z a w ró ciła so b ie g łó w k ę i ż e m a rz y ju ż z a p e ­

w n e o n im  p o n o c a c h ! B a , w  ty m  w ie k u m iło ść  

p rz y ch o d z i, ja k p io ru n ! ... T a k a M a g d a le n a ju ż  

s tarsz a i p ra w ie w d o w a , to  c o in n e g o , a le m o ja  

Ju lc ia ! W o ła łb y m te g o  lisa z a rz n ąć tę p y m  n o ­

ż e m , a n iż e li d o p u śc ić d o te g o , b y P e re łk a ...

P rz y p o d w ie c z o rk u in ż y n ie r z n ó w n a d sk a k i­

w a ł M a g d a le n ie , a B ia ła P e re łk a p o ły k a ła łz y . 

Z d a je s ię , ż e i n o ta rju sz p ie rw sz y ra z w ż y c iu  

m ia ł o c h o tę z a p ła k a ć a je d n o cz e śn ie c z u ł n ie p rz e­

z w y c ię ż o n ą c h ę ć d o tk n ą ć p ię śc ią tw arz y p ię k n e g o  

in ż y n ie ra .

(C ią g d a lsz y n a s tąp i) .
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NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków 

Pow. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Przewoski. 

DYŻUR NOCNY APTEK.
D yżur nocny pełni „A pteka N ow a“ p. M ali­

szew skiego.

— Osobiste. Z dniem 12-tym lipca skoń­
czył sekretarz p. Juljan W iśniew ski sw ój urlop 
w ypoczynkow y i objął od  soboty, 13 bm . urzędow anie.

— Zielone gody. W dniu w czorajszym  zw ią­
zał ks. w ik. G abrych zw iązek m ałżeński m iędzy kon­
duktorem kolej, p. A nt. K arnow skim a długoletnią  
i pracow itą gospodynią p. M ellinow ej, w łaścicielki 
m ajątku K uczw ały, panną A nną Ryńską z Chełm ­
ży. Cerem onja ślubna odbyła się w kościele po- 
katedralnym o godz. 17-tej. 2 tej okazji życzym y  
now ożeńcom w szelkich pom yślności na drodze  
pożycia m ałżeńskiego, aby w edług przysięgi w  zgo­
dzie, m iłości i w ierności w ytrw ali do końca życia 
i doczekali szczęśliw ie srebrnych godów . „Szczęść  
Boże m łodej parzeni

— Kręci się naokoło aż wpadnie w 
pułapkę. Jak nam donoszą m orderca ofiar pod  
O starszew em Leon M akselon kręci się gdzieś w  
okolicy Chełm ży. Będzie on tak okrążał długo pu­
łapkę, aż jednak sięgnie go surow a ręka spraw ie­
dliw ości i w ym ierzy m u odpow iednią karę.

— Przedłużenie okresu pobierania 

zasiłków. „M onitor Polski* (nr. 156) zawiera 
rozporządzenie m in. pracy i op. społecznej, w  m yśl 
którego dla tych bezrobotnych robotników , którzy  
do dnia 31 lipca 1919 roku w łącznie w yczerpali 
lub w yczerpią zasiłki z funduszu bezrobocia w  cią­
gu całego okresu, ustalonego w ust. 1 art. 13  
ustaw y z dnia 18 lipca 1924 roku o zabezpieczeniu  
na w ypadek bezrobocia, przedłuża się w ym ieniony  
okres do 1T tygodni w następujących pow iatach  
w ojew . pom orskiego.

W m . Toruniu, w m . G rudziądzu, w m . G dy­
ni w pow iatach : toruńskim , starogardzkim , tuchol­
skim , brodnickim , tczew skim, chojnickim , w ąbrze­
skim , chełmińskim, kartuskim , św ieckim , lubaw skim , 
sępoleńskim , kościerskim , gniew skim , grudziądzkim , 
działdow skim i m orskim .

— Pomorski Komitet wojewódzki 
wystawy prac kobiet zw raca się do w szyst­
kich Pań, które m ają żetony do rozsprzedaży, aże­
by żetonów nie zw racały i z w ytrw ałością starały  
się je rozsprzedać, gdyż sytuacja finansow a K om i­
tetu G łównego jest bardzo ciężka.

.w .siajp
— Właścicielom samochodów oraz 

szoferom pod uwagę. Zw racam y w szystkim  
pp. w łaścicielom sam ochodów i szoferom uw agę, 
iż jazda w m ieście z  otw artą rurą w ydechow ą oraz 
użytek syreny jest surow o w zbronione. Rów nież 
zakazane jest próbow anie m otorów  w porze nocnej. 
N iestosujący się do pow yższych przepisów karze  
się grzyw ną.

— Nowe przepisy o prawach pu­
blicznych dla szkół prywatnych. Z now ym  
rokiem szkolnym obow iązyw ać będzie now e rozpo­
rządzenie o praw ach publiczności dlą zakładów  
prywatnych. W szczególności dotyczy ono nadaw a­
nia praw szkół państw ow ych szkołom  średnim  ogól­
nokształcącym i sem inarjum nauczycielskim —  

pryw atnym . W edług now ych przepisów będą ist­
niały trzy kategorje zakładów pryw atnych: Z peł- 
nem i praw ami szkół państw ow ych, z niepełnem i i 
nieposiadające w ogóle żadnych praw.

Rów nocześnie nowe rozprządzenie m in. W . R. 
i 0 P m a na celu podniesienie nauki i m etod w y­
chow ania m łodzieży. Szereg  zarządzeń zabezpiecza 
rodziców i m łodzież przed w yzyskiem niesum ienno- 
ścią kierow nictwa zakładu oraz broni przed osła­
bieniem poczucia państw ow ego i lojalności w obec 
praw Rzeczypospolitej.

— Kronika policyjna. Tutejsze władze 
policyjne spisały w dniu wczorajszym 3 protokóły 
karne, za przekroczenie przepisówadministracyjno- 
policyjnych.

morderstwo na zabawie w Kamionkach.
Ka mionka, 14. 7. Donoszą nam, że ub. 124-tej. Ofiarą padli podobno dwaj młodzieńcy 

nocy popełniono tu wielkie morderstwo, powsta- oraz wójt tamtejszy został zraniony. Bliższe 
łe na odbywającej się się tam zabawie około godz. • szczegóły podamy w numerze następnym.

— W ubiegłą niedzielę odbyło się za­
kończenie strzelania tutejszego Zw iązku  Podoficerów  
Rezerw y. Z pow odu braku m iejsca sprawozdanie  
oraz w ynik strzelania i podział nagród podam y w  
num erze najbliższym .

— Idea rozszerzania samowystar­
czalności krajowej. Z ram ienia Pom orskie­
go K om itetu popierania przem ysłu krajow ego od­
byw ają 2 delegaci Jan W ygoda i Bronisław G óre­
cki podróż naokoło Polski pieszo w celach propa­
gow ania samow ystarczalności krajow ej. N asi po­
dróżni zw iedzili już prawie w szystkie m iasta po­
m orskie i niektóre w ielkopolskie i w dniu w czo­
rajszym przybyli do naszego grodu chełmżyńskie- 
go, odw iedzając zarazem tut. M agistrat, pow ażniej­
sze sklepy i firm y oraz redakcję „Przeglądu Po­
m orskiego".

— Nowe przepisy dla piekarń. M i­
nisterstw o spraw w ew nętrznych w ydało now e prze­
pisy dla piekarń. W edług tych przepisów  do  ciasta  
w olno używ ać tylko w ody filtrow anej. D odaw anie 
jakichkolw iek środków chem icznych do ciasta jest 
w zbronione.

Piekarze i osoby zatrudnione w piekarniach  
m uszą być ubrane w białą odzież i białe fartuchy.

Piekarnie m ożna urządzić tylko na suchym  
gruncie i przy każdej piekarni m usi być specjalny  
śpichlerz dla przechow ania m ąki. M ąkę m ożna 
przechow yw ać jedynie w w orkach z czystego  płótna.

D o pieczyw a w olno używ ać tylko olejów na­
turalnych.

N a nieprzestrzegających w yżej w ym ienionych 
przepisów nakładać się będzie kary do lO O O zł. i 
aresztu do 3 m ięsięcy.

— Żydzi handlują świętemi obrazai 
mi. Już od dłuższego czasu kręcą się po Pom o­
rzu i w  W ielkopolsce agenci, którzy  sprzedają obra­
zy św ięte, przedstawiające życie Chrystusa i M atki 
Boskiej. O brazy te produkuje m asow a f m a „U - 
nja“ w  Częstochow ie, która posiada sw oją składnicę 
naw et w Toruniu. Jak się okazuje, że firm a ta  
jest naw kroś żydowska, która, dobrze w iedząc o  
tem , że ludność Pom orza i W ielkopolski okazuje 
niezw ykłe przyw iązanie do religji, robi na tych  
obrazach dobry interes.

Zw racam y przeto uw agę w szystkim naszym  
czytelnikom na tę bezczelność żydow ską. Żydzi 
nienaw idzący żyw iołow o naszej religji, dla interesu  
upraw iają handel obrazam i katolickiem i, profanu­
jąc tem sam em najśw iętsze nasze uczucia religijne. 
N ow ą tę prowokację pow inniśm y konsekw entnie 
odeprzeć!

— W ubiegłą niedzielę odbyło się m ie­
sięczne zebranie Zw iązku H allerczyków w salce 
„K onkordja". O brady zagaił prezes drh. Piasecki, 
poczem sekr. drh. Sakiewicz odczytał protokół z o- 
statniego zebrania. Po odczytaniu  rozkazu  chorąg­
w i Pom orskiej nastąpiło spraw ozdanie w iceprezesa  
drh. G rabskiego, który ośw iadczył, że nie m a z 
czego składać spraw ozdaw ca z pow odu niestawie­
nia się na zebranie z w iny zarządu, który go też 
bez pow odu na ostatniem zebraniu w czyn­
nościach zaw iesił. Po żyw ej dyskusji m iędzy za­
rządem a drh. G rabskim zniesiono zaw ieszenie  
przyznając drh. G rabskiem u pełne praw a człon­
kow skie.

W zw iązku z m ającą się odbyć uroczystością  
pośw ięcenia sztandaru  (11 sierpnia) w ybrano kom i­
tet zabaw ow y, w skład którego w eszli druhowie : 
W . G rabski, K asprow icz  A nt., Szczutkow ski, Jesio- 
now ski, Pelpliński i Sakiew icz. N a przew odniczą­
cego w ybrano przez tajne głosow anie drh. Pelpliń- 
skiego.

Pod dalszym punktem w ybrano poczet sztan­
darowy do którego w ybrano  drh.: K asprow icz A nt. 
jako chorążego, K rajczew skiego i Sakiew icza jako  
podchorążych.

O m awiając szeroko całą uroczystość apelow ał 
prezes do członków , by się przyczynili do tego i 
opodatkow ali się każdy po 5 zł., na co się też 
jednogłośnie zgodzono.

W ybrano następnie członków na poszczególne  
stanowiska przy grach podczas koncertu i utrzy­
m yw ania porządku w sali w czasie tańca.

W e w olnych głosach przemaw iali druhow ie  
K rajczew ski, Trzciński, Lew andow ski i inni. Po  
w yczerpania porządku dziennego zam knął prezes 
obrady  hasłem „Cześć".

Cześć osadnikom!
W niedziele, dnia 14. bm . odbyło się w sali 

„Restauracji O obyw atelskiej** p. Brzaskiew ioza 
zebranie Zw iązku O sadników przy obecności 24 
członków .

W zastępstw ie prezesa śp. K arola Św ieckiego, 
którego pam ięć uczczono przez pow stanie, zagaił 
obrady prezes pow iatow y p. pułk. Ziegler z K uch­
ni, w itając w szystkich przybyłych na pow yższe ze­
branie.

Z kolei p. Zieliński z K uchni w ygłosił obszer­
ny i treściw y referat o zbliżających się w yborach 
do Rady M iejskiej. Referent zaznaczył, że pom im o  
10-ciu lat istnienia w  m iejscu, Zw iązek nie posiadał 
jeszcze sw ego przedstaw iciela w tym w ażnym or­
ganie, który m oże ukoić niejedne bolączki O sadni­
ków — w Radzie M iejskiej.

2 inicjatyw y tow . K upców Sam odzielnych —  
zaznaczył prelegent— w yłoniła się w spaniała m yśl 
połączenia w szystkich w arstw płacących podatki 
w jeden silny blok w yborczy, gdzie dla osadników  
przeznaczono dw a m iejsca.

N ieodzow nem jest — pow iedział m ów ca — > 
aby Zw iązek posiadał sw ych przedstaw icieli w Ra- 
dzie M iejskiej, lecz trzeba w ybrać na to stanow i­
sko ludzi pracow itych, sum iennych, ludzi z odpo- 
w iedniem w ykształceniem, którzyby w ładali języ­
kiem polskim i niem ieckim w słow ie i piśm ie, a  
co najw ażniejsza, przedstawicieli takich, którzy 
pracują w roli i znają bolączki osadników .

Po skończonym referacie przew odniczący pułk, 
Ziegler zarządził 15-m inutow ą przerw ę przed gło­
sow aniem .

W dyskusji nad w yborem zabierali głos pp.. 
przew odniczący pułk. Ziegler, Zieliński referent, 
O rdon z A rchidjakonki, N ow icki z Bielczyn, Zacha­
ra z W ybudowania, Przybyło z W ybudow ania, Stel- 
ler z K uchni i inni.

O statecznie w ybrano 2 kandydatów pp. Zieliń­
skiego (23 głosy) i Przybyłę (17 głosów ).

Po dokonaniu aktu głosow ania prezes zachę­
cał, by O sadnicy, ojcow ie, m atki, synow ie, córki 
i służba, uprawniona do głosow ania, w zięła w  niem  
gremjalny ndział.

W dalszym ciągu zabrał głos p. Charasim , 
proponując w ybrać jeszcze 2 zastępców , którzyby  
w razie jakiegoś w ypadku m ogli kandydatów za­
stąpić  ; zastępcam i w ybrano pp. Bonieckiego z A r­
chidjakonki i O rdona z A rchidjakonki. Po om ó­
w ieniu innych jeszcze kw estyj form alnych (zw oła­
nie zebrania przedw yborczego, urządzanie oddziel­
nych zebrań w w ioskach itd.) przystąpiono do dal­
szego punktu do om ów ienia osad rentow ych w ie­
czystych. Przewodniczący podał do w iadom ości, że 
osady z rentą w ieczystą trzeba zamienić na am or­
tyzacyjną i w tym kierunku poczynił już odpow ied­
nie kroki. W tej spraw ie zabrał głos p. Chara­
sim , oświadczając, że renty się nie w ypłacą, gdyż 
osadnicy spłacają procenty, a kapitały pozostają 
nienaruszone. D alej przemaw iali p. Zachara i 
inni.

W dalszym punkcie przew odniczący odczytał 
rezolucję z M in. Skarbu w spraw ie podatku od  
nieruchom ości od 1924— 28 r., w której M in. do­
nosi, że m niej zam ożni m ogą staw ić w niosek do  
m agistratu o spłacanie ratalne lub o um orzenie; 
podał rów nież do w iadom ości, że osady z w yjąt­
kiem 3 zostały anulow ane. Reszta będzie anulo­
w ana za 3 m iesiące.

N a m iejsce zm arłego prezesa w ybrano głow ą 
Zw iązku p. Bonieckiego z A rchidjakonki, w ice pre­
zesem p. Zielińskiego z K uchni.

Po w yczerpaniu porządku dziennego prezes 
p. Boniecki solw ował zebranie pochw aleniem Pana  
Boga około godz. 2-giej po poi.

Ruch towarzystw.
Baczność Bracia Kurkowi I W ponie­

działek, dnia 15 bm . o godz. 8-ej w iecz. odbędzie 
się w „H otelu Pom orskim " nadzwyczajne wal­
ne zebranie Bractw a K urkow ego. 2 pow oda 
spraw w ażnych i nie cierpiących zw łoki, przybycie 
w szystkich członków konieczne 2arząd.
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| Obywalele-Wiiorcy! | 
m Zbliża się czas wyborów do Rady M iejskiej! gj 
| Listy wyborcze są wyłożone w  binrach M agistratu §  

a pokój nr 15., od 15 do 30  lipca codzien- S  

! nie od godz- 10 do 1-ej. Czas wyłożenia list g  

jest bardzo krótki, przeto jest bezwzględnie obo- g  

wiązsiem  każdego obywatela  - wyborcy, sprawdzić g  

ra niezwłocznie, czy jest do listy zapisany, a  

k  Prosimy przeto nie  zwlekać z wypełnieniem  

B tak ważnego obowiązku, i spiesznie listy 

E wyborcze badać! W wypadkach spornych udzie- g
li niżej podpisany Komitet wyjaśnień.

n K o n d tę t W y k o n aw czy a 

n Zjednoczonego Komitetu W yborczego-Chrześcijańsiko-Naiodowego ig  

B SEKRET AR JAT: ul.Paderewskiego 28. gj

Mo i złoto 
o raz monety 

k u p u je p o  n a jw y ższe j 

cen ie d z ien n e j

Gołębiewski

Z ak ład zeg arm is trzo w ­

sk i i z ło tn iczy  R y n ek 1 4

Wydzierżawię 

piwnicę  
jak o  

warsztat
Z g ło szen ia : 

Otto K i e  o  del

żółte plamy, opaleni­
znę, u su w a p o d  g w aran c ją , 

b ieli sk ó rę , aptekarza

Jana Gadebusch*

AXELA-KREM
V 2 s ło ik a 2 ,5 0 z ł, V i s ło ik  

4 ,5 0 z ł., d o teg o m y d ło  

„A xe la ‘ ‘ 1 k aw ałek 1 ,2 5 z ł.

D o n ab y c ia w ap tek ach , d ro g erjach , 

sk ład ach  £ ap teczn ych i p erfu m eriach lu b  

w p ro st w  firm ie

J. Gadebusch Poznań, ul. Nowa 7.

czapek  
i u rzędn iczy ch , w o jsk ow y ch  

i szk o ln y ch , Przy  bory  

mundurowe p o leca  

rL Bunn i Syn 
B  ydgoszcz

u l. G d ań sk a n r. 1 5 3  

W y sy łk a p o zam ie jsco w a

A K U M U L A T O R Y j!
■ o raz d o starczam  tak o w e- p o cen ach fab ry czn y ch ■ ।  *  d w *  y  & d u ja

F ilin  Zakład ślusarski i elektr. I .
1 llijj £&Uoulł3łll technically ul. Szewska  .łl. i| .....................

I
 Posiadaczom

Radio - anoratów i
I p o d a ję  n in ie jszem  d o  w iad o m o ści, że  ładuję i reperuję B

DLA SMAKOSZY!!!
I

Cukierki, Czekolady,

p o leca

Wiktor Olszewski
T o ru ń sk a 3 6 .

a  u  k i  
k sięg o w o śc i, k o resp o n d en ­

c ji i s ten og ra fji  

u d z ie la

G. Vorreau 
rew izo r k siąg  

Bydgoszcz  

u l. Jag ie llo ń sk a 1 4 .

Bydgoska

Garbarnia i 
Bialoskórnia

B y d g o szcz  Jasn a 1 7  

P rzy j  m u fę d o g ar ­

b o w an ia n a rin d -  

b o k sy -B o k sk a lf.a ło -  

n ó w k ’ , o raz g arb u ­

je w sze lk ie sk ó ry  

z w ło sem .

w cenie 15 — zl. sztuka 
dla szkół i władz

p o leca

K sięg arn ia D ru k . P rzem .
k Franciszek Miamczyk

1 T el. 7 2 . Chełmża, R y n ek  b ed n arsk i.

W zó r o g ląd ać m o żn a w  o k n ie w y staw o w em .

F n m p a
że lazn a, 1 2 m tr. d łu -

g a . Pług 4 -ro sk i- ---------------

b o w y i pług zw y k ły  

za rh z n a sp rzedaż

Hallera 7.’ Reklama dżwgoigl Mim

Losy i sierpy zn an e n a jlep sze j m ark i 

Cleszewianka k ażda sz tu k a p o d g w aran c ją

Łopaty, widły, szpadle

Podkowy p o d k o w ce

Ulotki d o tłu czen ia k am ien i 

Gwoździe w sze lk ieg o ro d zaju  

W agi d o w ażen ia o w o cu  

Łańcuchy w sze lk ieg o ro d za ju i p astw isk o w e. 

W sze lk ie okucia budowlane i narzędzia  

dla rzemieślników, jak o sp rzę ty d o m o w e  

i k u ch en n e p o leca p o n a jn iższy ch cen ach  

Wojciech Balcerowicz 
Chełmża, Rynek 13.

I GDZIE można łanio otrzymać DRUKI 1
Łatwo i wiele pieniędzy oszczędzisz  Otrzymasz na każdy czas!

I  szy b k o  i tan io T H
Druki rozmaitego koloru! 

Urzędowe a prywatne!

i

Plakaty! Uwiadomienia ślubne, zaproszenia, wizytówki, 

jako i wszelkiego rodzaju formularze, listy, koperty 

dla przemysłu i kupiectwa.

Mkiet 111 PMliM"
Fr. M iemczyka  w  Chełmży, Rynek Bedn. róg Hallera

1


